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daRIusZ CHeMPeReK 
(uniwersytet Marii Curie-skłodowskiej, lublin) 
OBRaZ sMOleńsKa I jeGO MIesZKańCÓw 
w lIteRatuRZe POlsKIej POCZĄtKu XVII wIeKu
w niniejszym szkicu, który nie rości pretensji do całkowitego omówienia te-
matu, przywołane będą tylko dwa, za to, jak sądzę, reprezentatywne dla za-
gadnienia teksty: Początek i progres wojny moskiewskiej stanisława żółkiewskiego 
oraz odkryty niedawno poemat jana Kunowskiego Smoleńska zacność R<oku> 
P<ańskiego> 1628. utwory te, pisane z różnych perspektyw (odpowiednio: 
hetmana i żołnierza; rzecznika współpracy z Moskwą i zwolennika polityki 
twardej ręki wobec Państwa Moskiewskiego), realizują odmienne wzorce ga-
tunkowe w opisie miasta (topografia i enkomion) i w różny sposób wizuali-
zują smoleńsk. Omawiane tu będą wbrew chronologii, a zgodnie z tym, jaką 
wagę autorzy nadają opisowi miasta. w podporządkowanym celom aktualnej 
polityki pamiętniku żółkiewskiego deskrypcja smoleńska zajmuje, z natury 
rzeczy, niewiele miejsca, podczas gdy w poemacie Kunowskiego miasto nad 
dnieprem urasta do rangi bohatera literackiego.    
w wiekach XV–XVII historia smoleńska i ziemi smoleńskiej splotła się 
z losami państwa litewskiego i polsko-litewskiego. Od roku 1405 do 1514 miasto 
było w granicach wielkiego Księstwa litewskiego, a od 1611 roku, po dwudzie-
stojednomiesięcznym oblężeniu przez króla Zygmunta III wazę, zostało przy-
łączone do Rzeczypospolitej, co potwierdził rozejm w dywilinie (1619) i pokój 
w Polanowie (1634). smoleńszczyzna pozostała w granicach państwa polsko- 
-litewskiego do roku 1654, a zatem czterdzieści trzy lata w XVII stuleciu.
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strategiczne znaczenie smoleńska doceniali zarówno Polacy i litwini, 
zwąc go „kluczem Moskwy” (clavis Moscuae), jak i Rusini, określając go „klu-
czem litwy”1. Na przełomie wieków XVI i XVII car Borys Godunow uczynił 
miasto nad dnieprem najpotężniejszą twierdzą Państwa Moskiewskiego, zaś 
Zygmunt III, po naprawieniu szkód w umocnieniach smoleńska, zbudował 
tzw. fortalicję Zygmuntowską, wzorowaną na najnowocześniejszym wówczas 
modelu holenderskim. O znaczeniu, jakie Rzeczpospolita nadawała smoleń-
szczyźnie, świadczy wysokie miejsce województwa smoleńskiego w parlamen-
cie Rzeczypospolitej: jego urzędnicy zajmowali szesnaste miejsce w hierarchii 
(na trzydzieści sześć województw), wyprzedzając np. województwo mazowie-
ckie z warszawą czy ogromne województwo mińskie.
dziś, gdy o świetności smoleńska w XVII wieku świadczą nieliczne, oca-
lałe po drugiej wojnie światowej zabytki, historia literatury odkrywa bardzo 
interesujący tekst, ważny zarówno dla dziejów tego miasta, jak i obrazu li-
teratury polskiej. Ocalały w niezwykłych okolicznościach poemat jana Ku-
nowskiego Smoleńska zacność R<oku> P<ańskiego> 1628 poświadcza trwałość 
i uniwersalność Horacjańskiego toposu exegi monumentum czy słów adama 
Mickiewicza „pieśń ujdzie cało”. Powstały w 1628 roku tekst Kunowskiego 
jest bowiem pierwszym w historii literatury polskiej enkomionem – poetycką 
pochwałą miasta Rzeczypospolitej – napisanym w języku polskim. Rękopis 
przetrwał burze dziejowe w swoistej hibernacji. Został on, wraz z innymi ma-
nuskryptami i książkami, zrabowany przez generała Karola Gustawa wrangla 
podczas najazdu szwedzkiego na ziemie polskie (1655–1660) i spoczął w jego 
zamku skokloster koło sztokholmu, a następnie, od roku 1892, w archiwum 
Narodowym szwecji w sztokholmie2. w wyniku kwerend archiwalnych ze-
społu naukowców z warszawy i sztokholmu oraz będącej ich kontynuacją 
pracy edytorskiej Marty Kacprzak interesujący nas tekst został wydany w 2006 
roku3. Paradoks, a może grymas historii sprawił, że twórczość nieznanego 
1 Zob. s. F. P l a t o n o w, Oczerki po istorii Smutu w moskovskom gosudarstve XVI–XVII 
w., Moskwa 1937, s. 54; d. K u p i s z, Smoleńsk 1632–1634, warszawa 2001, s. 13.
2 Zob. e. t e o d o r o w i c z-H e l l m a n, Z historii i współczesności zbioru Skokloster-
samlingen, [w:] e a d e m et al., Polonika w zbiorach Archiwum Narodowego Szwecji (Riksarkivet) 
Skoklostersamlingen, warszawa 2006, s. 10–15.
3 j. K u n o w s k i, Smoleńska zacność R<oku> P<ańskiego> 1628, [w:] Sprawa Smoleńska. 
Z literatury okolicznościowej pierwszej połowy XVII wieku. Ze zbiorów Archiwum narodowego Szwecji 
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wcześniej Kunowskiego spotkała się z wielkim zainteresowaniem: już w na-
stępnym roku ukazała się kolejna monografia edytorska wydana przez biało-
stockich historyków4. Obecnie, dzięki wysiłkowi badaczy z tych ośrodków, 
możemy odtworzyć biografię autora Smoleńskiej zacności.
jan Kunowski pochodził z rodu Kunowskich herbu łodzia, wywodzą-
cego się z województwa poznańskiego. Kunowscy, podobnie jak spora część 
drobnej szlachty z zachodnich i środkowych części Polski, związali swe nadzie-
je na awans społeczny ze wschodnimi obszarami Rzeczypospolitej i w drugiej 
połowie XVI wieku przenieśli się do powiatu mozyrskiego w województwie 
mińskim. Młodość jana Kunowskiego, urodzonego zapewne w ostatnim dzie-
sięcioleciu XVI wieku, jest nieznana. Pierwszym udokumentowanym faktem 
z jego życia jest udział w odsieczy smoleńska w latach 1615–1616 w oddziale 
husarii dowodzonym przez aleksandra Gosiewskiego. wydarzenie to upa-
miętnił Kunowski w poemacie Odsiecz smoleńska (1617). w latach dwudzie-
stych został obdarzony przez szlachtę powiatu mozyrskiego godnością de-
putata do trybunału litewskiego (1621), służył pod komendą Gosiewskiego 
w przegranej wojnie obronnej o Inflanty (1621–1622), co przedstawił w poe-
macie Ekspedycyja inflantska 1621 roku. trud żołnierza-poety został nagrodzo-
ny uzyskaniem od królewicza władysława (ówczesnego administratora ziemi 
smoleńskiej) funkcji starosty i kapitana czernichowskiego (1622) oraz nada-
niem przez króla dóbr wołyńcice nad rzeką wołynką w księstwie czernichow-
skim (1626). Z tego okresu pochodzi smoleński enkomion, napisany w 1628 
roku i zatytułowany Zacny Smoleńsk, a w ostatecznej autorskiej redakcji z 1640 
roku przemianowany na Smoleńską zacność. Ziemiańsko-urzędniczy tryb życia 
Skoklostersamlingen, z rękopisu wyd. M. M. K a c p r z a k, warszawa 2006, s. 25–32. Na pod-
stawie tej edycji cytowane są fragmenty poematu. w zbiorze Sprawa Smoleńska  badaczka 
opublikowała też pięć innych utworów Kunowskiego, związanych tematycznie z tym mia-
stem; element deskrypcji smoleńska pojawia się tam sporadycznie, gdyż wiersze dotyczą 
odsieczy smoleńskiej (1632–1634). Podsumowaniem dotychczasowych badań i edycji kry-
tycznych całego zespołu jest tom Polonika w Archiwum Narodowym Szwecji. Kolekcja Skokloster 
i inne zbiory. Polonica in the Swedish National Archives. The Skokloster Collection and Other Materi-
als, red. a. Nowicka-jeżowa, e. teodorowicz-Hellman, stockholm 2007.
4 j. K u n o w s k i, Ekspedycyja inflantska 1621 roku, oprac. w. wa l c z a k, K. ł o p a -
t e c k i, wstęp K. ł o p a t e c k i, Białystok 2007. Oprócz tytułowego poematu badacze 
opublikowali pozostałe inedita Kunowskiego.
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Kunowskiego przerwała wojna smoleńska (1632–1634). uczestnictwo w niej 
zaowocowało utworami okolicznościowymi (Fragmenta oblężenia smoleńskiego, 
Na angaryją oblężenia smoleńskiego uskarżanie, Na moskiewskie manubije czasu odsie-
czy, Na tryumf  królewski z odsieczy smoleńskiej) oraz przyznaniem Kunowskiemu 
przez (już króla) władysława IV tytułu sekretarza królewskiego (1634). w tej 
roli wziął udział w poselstwie do Moskwy (1636), gdzie omawiano realiza-
cję postanowień pokoju polanowskiego, zaś w latach 1636–1637 uczestniczył 
w komisji wyznaczającej przebieg granicy między obu państwami. dowodem 
popularności Kunowskiego na ziemi smoleńskiej było wybranie go deputa-
tem do trybunału litewskiego z powiatu smoleńskiego (1636). sekretarza 
królewskiego spotykamy również w komisji ustalającej granice województw 
smoleńskiego i czernichowskiego (1639) oraz w polsko-rosyjskiej komisji 
w sprawie jana Faustyna, rzekomego syna cara dymitra samozwańca (1644). 
w związku ze śmiercią swego protektora, wojewody smoleńskiego aleksan-
dra Gosiewskiego, Kunowski napisał kilka utworów okolicznościowych  i ze-
brał pozostałe, cały rękopiśmienny zbiór dedykując synowi zmarłego (1640). 
Ostatnim znanym rycerskim wydarzeniem w życiu autora Smoleńskiej zacności  
było objęcie dowództwa piechoty nad prywatnym oddziałem hetmana wiel-
kiego litewskiego janusza Kiszki (1648). Pod koniec życia poeta przeniósł się 
na centralne tereny wielkiego Księstwa litewskiego; w latach 1651–1652 był 
deputatem do trybunału litewskiego z powiatu lidzkiego.
Curriculum vitae Kunowskiego byłoby niepełne, gdyby nie uwzględnić 
jego konfesji. sekretarz królewski był kalwinistą, jego zaangażowanie w spra-
wy zboru ewangelicko-reformowanego dokumentuje trzykrotne wybranie go 
świeckim dyrektorem synodu prowincjonalnego jednoty litewskiej (1636, 
1649, 1654) oraz zatarg z hierarchią katolicką w latach 1627–1628, gdy Ku-
nowski wzbraniał się przed oddaniem dominikanom smoleńskiej cerkwi Hleba 
i Borysa; dopiero bezpośrednie polecenie ówczesnego królewicza władysła-
wa spowodowało rozstrzygnięcie sporu na korzyść dominikanów. Fakty te do 
pewnego stopnia wyjaśniają, dlaczego ten zasłużony żołnierz i świetny znawca 
spraw wschodnich nie zrobił spektakularnej kariery politycznej. Ostatnia znana 
historykom data z jego życiorysu – rok 1654, gdy został wybrany dyrektorem 
synodu kalwinistów – splata się w symboliczny sposób z utratą przez Rzeczpo-
spolitą smoleńska, miasta, któremu Kunowski poświęcił swój enkomion.
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* * *
Pochwała miasta (laus urbis) narodziła się w starożytności. w jednej z idylli 
teokryta tytułowe syrakuzanki oglądają wspaniałość aleksandrii Ptolomeu-
sza, także bohater Eneidy podziwia piękno budującej się Kartaginy. właściwy 
rodzaj laus urbis, należący do wypowiedzi o charakterze pochwalnym (genus 
demonstrativum), literatura zawdzięcza stacjuszowi, który w licznych utworach 
okolicznościowych zawartych w zbiorze Sylwy przedstawiał ogrom Rzymu czy 
urok willi położonych nad Zatoką Neapolitańską. Kodyfikatorem praktyki 
poetyckiej tych i innych twórców antyku piszących laudes urbium stał się Marek 
Fabiusz Kwintylian. w traktacie Institutio oratoria (Kształcenie mówcy) uznał on, 
że na opis miasta powinna się złożyć pochwała założyciela, dawności gro-
du, jego położenia i umocnień, opis cnót obywateli, a także budowli użytku 
publicznego5. Za Kwintylianem także teoretycy renesansu zalecali pochwałę 
architektury miast (m.in. domów, kościołów, mostów, wież) i ukazywanie ich 
jako ośrodków nauki i sztuki6.
w historii literatury najczęściej opisywanym miastem-symbolem był 
Rzym. jego pochwały wychodziły spod piór nie tylko Rzymian, a laudes Romae, 
pisane oczywiście językiem Cycerona, gromadziły antologie już w XVI stule-
ciu; ponadto opis starożytnego i współczesnego Rzymu pióra samego justusa 
lipsiusa zyskał ogromną poczytność na przełomie XVI i XVII wieku7. wraz 
z emancypacją języków wernakularnych i poczuciem wartości kultury narodo-
wej w okresie renesansu zaczęły postawać pochwały innych miast europy, pisa-
no je w językach narodowych. Prawdopodobnie pierwszą poetycką deskrypcją 
miasta stworzoną w języku słowiańskim jest Pochwała miasta Dubrownika autor-
stwa chorwackiego poety wczesnego renesansu Hanibala lucicia (1485–1553)8. 
5 Zob. H. l a u s b e r g, Retoryka literacka. Podstawy wiedzy o literaturze, przeł. i oprac. 
a. G o r z k o w s k i, Bydgoszcz 2002, s. 140–141 (paragraf  247). 
6 Zob. j u l i u s  C e s a r  s c a l i g e r, Poetices libri septem, [bmw] 1561, s. 166–167.
7 Zob. j u s t u s  l i p s i u s, Admiranda… sive de magnitudine Romana, antwerpia 1590. 
szerzej na temat literackich konterfektów Rzymu zob. a. l i t w o r n i a, W Rzymie zwy-
ciężonym Rzym niezwyciężony. Spory o Wieczne Miasto (1575–1630), warszawa 2003, s. 33–36, 
138–140. 
8 Zob. I. G o l e n i s z c z e w-K u t u z o w, Odrodzenie włoskie i literatury słowiańskie, 
przeł. w. i R. śliwowscy, słowo wstępne j. K r z y ż a n o w s k i, warszawa 1970, s. 109.  
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Laudes urbium pojawiły się w Polsce w średniowieczu, prekursorem łacińskich 
utworów o tej tematyce jest żyjący na przełomie XIV i XV wieku stanisław 
Ciołek, autor enkomionu Cracovia civitas... średniowieczne i renesansowe po-
chwały polskich miast mają najczęściej charakter topografii, a więc dygresji 
wplecionych w tok narracji historycznej bądź biograficznej. są one zazwyczaj 
pisane w języku łacińskim9. dopiero pisarze baroku, epoki przekraczającej 
dotychczasowe granice sztuki w zakresie tematów i statusu odbiorcy, stali się 
w kulturze polskiej autorami pierwszych opisów miast Rzeczypospolitej w ję-
zyku ojczystym. tworzyli oni zarówno laudes urbium, jak i topografie. 
Pierwsze z wymienionych spotykamy już na początku XVII wieku. 
anonimowy autor z kręgu literatury sowizdrzalskiej zamieścił w Minucyjach 
sowiźrzałowych (powstałych prawdopodobnie w pierwszym lub drugim dziesię-
cioleciu tego stulecia) poetyckie pochwały dwu podkrakowskich miasteczek 
(dębicy i Pilzna)10. Zgodnie z regułami enkomionu spotykamy w nich lau-
dacje budynków miejskich, kościoła, organów w nim się znajdujących; autor 
pisze też o zamożności i łaskawości mieszczan. ale nietrudno w tych portre-
tach idealnych miast dostrzec cech satyrycznych, ich hiperboliczne pochwały 
służą wywołaniu efektu humoru. anonimowy poeta sam ujawnia „nadwyżkę” 
świadomości literackiej, heroikomiczną nieprzystawalność poetyki i tematu: 
„Moje to oko widziało, / Choć sie też trochę zełgało” (Dębica, w. 43–44). do-
piero w 1643 roku adam jarzębski, kompozytor, królewski architekt i poeta, 
opublikował Gościniec abo Krótkie opisanie Warszawy – poetycką pochwałę stoli-
cy, pomyślaną jako zbiór deskrypcji sławnych warszawskich budynków11.
Na tym tle „młodszy” o piętnaście lat enkomion jana Kunowskiego Smo-
leńska zacność jawi się, powtórzmy, jako pierwsza polskojęzyczna pochwała 
miasta Rzeczypospolitej. Zgodnie z zaleceniami antycznych i renesansowych 
9 Zob. Metropolia Sarmatów. Dawni poeci i pisarze o Krakowie, wybór, oprac. i wstęp 
e. B u s z e w i c z, Kraków 2004, s. V–XV, 29–31. tom poświęcony Krakowowi poprze-
dziła antologia na temat wilna, zob. Gratulatio Vilnae. Textus electi XVI–XVIII saeculi, comp. 
e. ulčinaitė, Vilnae 2001. 
10 Zob. Antologia literatury sowizdrzalskiej, oprac. s. Grzeszczuk, wrocław 1985, s. 265– 
–268. Z tego wydania pochodzi zamieszczony niżej cytat.
11 Zob. a. j a r z ę b s k i, Gościniec abo Krótkie opisanie Warszawy, oprac. w. tomkiewicz, 
warszawa 1974.
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poetyk autor chwali smoleńsk ze względu na jego dawność (w. 41–47), czy-
ny wojenne mieszkańców (w. 48–60), omawia dzieje miasta w XVI stuleciu 
(w. 61–72), dłużej zatrzymuje się nad opisem obwarowań (w. 73-88), dogod-
nego położenia geograficznego (w. 89–112) i historią wojen smoleńskich 
w XVII wieku (w. 113–192). Pochwałę dopełnia deskrypcja fortalicji Zyg-
muntowskiej (w. 193–212), wzmianki o kościołach, ratuszu, domu wojewody 
i Bramie dnieprowskiej (w. 213–232), ostatnie strofy przynoszą laudację ziemi 
smoleńskiej, przyrównywanej do biblijnej krainy mlekiem i miodem płynącej, 
świetniejszej i bogatszej od wyspy Rodos czy Mityleny (w. 233–252).
wizualizacja smoleńska, z dzisiejszego punktu widzenia zdawkowa, jest 
pisana na miarę ówczesnego sarmackiego odbiorcy, z perspektywy żołnie-
rza. Budowlom miejskim, świątyniom, dworkowi wojewody Kunowski po-
święca niewiele miejsca, zwłaszcza gdy porównamy ich opisy z deskrypcjami 
budynków z „wierszowanego przewodnika po warszawie”12. Czy dlatego, że 
w smoleńsku przeważały budynki drewniane, nieprzedstawiające wartości 
obronnej, łatwopalne?
Charakterystyczna jest wzmianka o „Królewskiej Bromie”:
Miejskie chałupy, a rynkowe domy
 Zdobią ulicę do Królewskiej Bromy.
 I ta nie mniejszej godna jest pochwały, 
   Ma ubiór cały. (w. 229–232)
 
wbrew tradycji miejscowej, wedle której budowlę tę nazywano Bramą 
dnieprowską, poeta nadaje jej nową nazwę, by podkreślić przynależność 
miasta do Rzeczypospolitej. dokonuje przy tym znaczącego pominięcia: nie 
wspomina, że przyozdobiona jest ona kopią cudownej ikony Matki Bożej 
smoleńskiej13. Ignoruje więc obecność prawosławnych w mieście. Obecność 
najbardziej znaczącą.
w ujęciu Kunowskiego smoleńsk jest przede wszystkim potężną twier-
dzą. dlatego opisuje on dość szczegółowo umocnienia miasta, zbudowane 
jeszcze za panowania carskiego:
12 Cz. H e r n a s, Barok, warszawa 1976, s. 292.
13 Zob. Sprawa Smoleńska..., s. 110.
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widział Moskwicin: trudno cudze bronić,
 jednak przemyszlał, jako by ochronić.
 wszelką potęg<ą> Zamek zabudował.
  Cegł<ą> zmurował
dalej niźli trzy sążnie mur szyroki,
 Po dwie kopije do góry wysoki,
 trzydzieści ośm baszt około niemałych
  u kwater całych.
Każdej kwatery na dobre strzelenie
 wieża od wieży ma swe rozdzielenie,
 Mur zaś w ciosany kamień opasany,
   wał zewnątrz dany.
śród murów w rowach wodne są kanały,
 a stąd ten Zamek zda się być zuchwały,
 Na palach z dębu swój fundament sadząc,
   dniepr tuż prowadząc – (w. 73–88)
Powyższy opis, dość hermetyczny dla współczesnego czytelnika, „otwiera 
się” w lekturze historyka wojskowości i dawnego odbiorcy zaznajomionego 
ze sztuką militarną. Mowa tu o basztach obronnych, oddalonych od siebie 
na odległość strzału z broni palnej, grubych na ok. 5–6 metrów kamiennych 
murach obronnych, w których zainstalowano rury zbierające wypływającą 
z miasta wodę. Zaledwie zasugerowane zostało tu wrażenie optyczne: zamek 
z czerwonej cegły na tle białych (szarych?) murów.
enkomion smoleńska napisany został z perspektywy obywatela Rzeczy-
pospolitej, którą obecnie należałoby określić jako imperialną lub co najmniej 
tendencyjną. Mianowicie Kunowski pominął milczeniem historię Księstwa 
smoleńskiego sprzed zdobycia tych ziem przez witolda, wyeksponował zaś 
męstwo smoleńszczan – wiernych obywateli wielkiego Księstwa litewskie-
go – podczas bitwy z Krzyżakami pod Grunwaldem. Przyłączenie miasta do 
Państwa Moskiewskiego w 1514 roku dokonało się, jego zdaniem, z powodu 
zdrady Michała Glińskiego, zaś spektakularne prace budowlane nad umoc-
nieniem twierdzy, prowadzone przez Borysa Godunowa, zinterpretowane 
zostały przez Kunowskiego jako chęć utrzymania tego, co cudze14. Z kolei 
14 Zob. M. M. K a c p r z a k, Wprowadzenie, [w:] Sprawa Smoleńska..., s. 17–18.
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oblężenie smoleńska przez Zygmunta III poeta potraktował jako realizację 
polityki odzyskiwania utraconych ziem. Znamienne, że w Smoleńskiej zacności 
wiele miejsca autor poświęcił walkom aleksandra Gosiewskiego w przeła-
maniu blokady moskiewskiej w latach 1613–1616; fragmenty te są wyrazem 
klientalnej więzi Kunowskiego z hetmanem15. Należy też podkreślić, że poeta 
nie wykorzystał zalecenia Kwintyliana, by chwalić miasto „ze względu na oby-
wateli” (ex civibus), a w opisie budowli pominął cerkwie. świadomie wykreował 
obraz smoleńska jako twierdzy Rzeczypospolitej, abstrahując od kwestii pra-
wosławia; niezorientowany czytelnik mógłby pomyśleć, że miasto zamieszkują 
tylko katolicy odprawiający nabożeństwa w pięciu wymienionych w poemacie 
kościołach. Owo skrupulatne wymienianie katolickich świątyń przez ewan-
gelika można interpretować jako wyraz identyfikowania katolicyzmu z wiel-
komocarstwową polityką Rzeczypospolitej lub co najmniej jako świadectwo 
rzetelności dokumentacyjnej – znów jednak obarczonej poczuciem wyższości 
wobec rdzennych mieszkańców. w ujęciu Kunowskiego miasto zdobyte dzię-
ki pomocy Boga i utrzymywane z tak wielkim wysiłkiem musi pozostać w gra-
nicach państwa polsko-litewskiego, co więcej – ma być punktem wypadowym 
dalszej ekspansji politycznej i ekonomicznej. Miasto nad dźwiną to:
  
Port do Persyi dziwnie użyteczny,
 ugrą do Oki, zdarz, <o> Boże wieczny!
 tą zaś do wołgi, wołgą aże w morze
  Popłyniesz sporze. (w. 109–112)16
Zideologizowanie przez poetę narracji deskrypcyjnej może mieć dla 
współczesnego czytelnika walor poznawczy. w Smoleńskiej zacności dostrze-
gamy wyraz mentalności polskiego szlachcica XVII wieku, przekonanego 
o czuwającej nad Rzeczypospolitą Bożej Opatrzności, podporządkowującego 
refleksję historyczną idei prowidencjalizmu, wyrażającego myśl o specjalnej 
15 według Karola łopateckiego w większym stopniu adresatem wiersza jest Zygmunt 
III i królewicz władysław. Zob. K. ł. ł o p a t e c k i, Wstęp, [w:] j. K u n o w s k i, Ekspe-
dycyja…, s. 33. 
16 w zapisie wersu 110 uwzględniono propozycję M. Kacprzak zawartą w Aparacie 
krytycznym edycji: Sprawa Smoleńska..., s. 93.   
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misji państwa polsko-litewskiego. jednocześnie w enkomionie Kunowskiego 
brzmi niekłamany zachwyt dla wielkości i potęgi smoleńska, fascynacja jego 
walorami obronnymi i perspektywami ekonomicznymi. Poeta przywołał mo-
tywy antyczne, biblijne i erudycję historyczną (sięga do kroniki Marcina Kro-
mera), by uświetnić pochwałę miasta. Nawet użycie strofy safickiej – metrum 
nieforemnego do poezji opisowej – miało w jego zamyśle sens estetyczny. 
aspekt ten splata się w Smoleńskiej zacności z autopsyjnością opisu. Zdaniem 
historyka „jednym z jego [Kunowskiego – przyp. d.Ch.] głównych założeń, 
stosowanym przez całe życie, było opisywanie wydarzeń, których był świad-
kiem”; a pisarskie credo zawarł on w lapidarnym zdaniu: „tym się ode mnie 
kontentuj, co moje oko widziało”17.
drugi z omawianych tu utworów ma inną klasyfikację gatunkową oraz 
ugruntowane od lat miejsce w historii literatury i prezentuje zdecydowanie 
wyższą kulturę literacką. Początek i progres wojny moskiewskiej hetmana stanisła-
wa żółkiewskiego należy do działu memuarystyki, ma jednak wymiar nie tyle 
wspomnieniowy, co publicystyczny. Powstał w 1612 roku i służyć miał wy-
jaśnieniu roli hetmana w dymitriadzie i polemice z aktualną polityką królew-
ską18. smoleńsk jest więc w nakreślonej przez pisarza panoramie interwencji 
polsko-litewskiej w Państwie Moskiewskim zaledwie epizodem teatru wojny. 
epizodem jednak znaczącym: utwór zakończony jest opisem zdobycia miasta 
przez polskie wojska, wieńczy go zaś wzmianka o bankiecie, który Zygmunt 
III wydał w smoleńsku na cześć zwycięstwa. Należy też zaznaczyć, że hetman 
nie brał udziału w całym, trwającym prawie dwa lata, oblężeniu miasta i ostat-
nia część narracji pochodzi z drugiej ręki.
w pamiętniku spotykamy dwa przybliżenia twierdzy, oba w funkcji una-
oczniającej wypowiedź autora19. Pierwsza ma charakter autopsyjny, zaś pod 
względem gatunkowym jest topografią, a więc dygresją wplecioną w narrację, 
tu – pamiętnikarską:
17 K. ł o p a t e c k i, op. cit., s. 18–19.
18 Zob. M. B a u e r, Z dziejów batalistyki polskiej. Studia nad pamiętnikami wojennymi 
z XVII w., Kraków 2007, s. 40–44, 54–55. tamże bibliografia przedmiotowa.
19 szerzej na temat roli małych form literackich wplatanych w narracje pamiętnikar-
skie zob. P. B o r e k, Sylwiczność jako kategoria strukturalna barokowych pamiętników, „Barok. 
Historia – literatura – sztuka” XIII, 2006, 2(26), s. 31–56.
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Położenie zamku smoleńska siła ich opisało, wymalowało. ja krótko o tym. atoli 
na pozór dosyć jest ozdobny, circumferentia <obwód> koło murów, rozumiem, że 
jest przez ośm tysięcy łokci, mniej albo więcej, z osobna zaś ambitus <objętość> 
wież, bram siła; ale wież i bram wokoło jest trzydzieści i osiem, a między wieżami 
jest ściany po sto kilkadziesiąt łokci muru. Zamek smoleński ma fundament na 
dziesięć łokci, na górze z obsadem łokciem może mniej być, wysokość murów, 
jak można miarkować, trzyma blisko łokci trzydziestu20.
Opis eksponuje walory miasta jako twierdzy oglądanej z zewnątrz przez 
oblegających. Chociaż autor przedstawia przede wszystkim swą wiedzę woj-
skową, to przecież w deskrypcji ujawnia, jak zawsze wstrzemięźliwie, swoje 
uczucia. liczby, fakty mają mówić same za siebie: twierdza jest zbyt potężna, 
by można ją wziąć z marszu, siły wojsk polsko-litewskich zbyt słabe, by liczyć 
na szybkie zdobycie smoleńska (co było zamiarem króla). topografia służy 
uwiarygodnieniu następującej potem narracji, w której żółkiewski przedsta-
wia rady, by nie przystępować do oblężenia bez dobrego przygotowania. jak 
zwykle – dodajmy – nie przyznano mu racji.
Ostatnie karty pamiętnika również poświęcone są miastu nad dźwiną, 
narracja ma tematykę historyczną i dotyczy zwycięskiego szturmu jakuba Po-
tockiego w nocy 11/12 czerwca 1611 roku21. Hetman, wówczas nieobecny, 
przedstawia to wydarzenie w sposób plastyczny i dynamiczny: wiele tu krót-
kich zdań, pytajników, czasowników. O zwycięstwie oblegających zdecydowa-
ło podpalenie prochów na zamku, co spowodowało, oprócz jego częściowego 
wysadzenia, także eksplozję w cerkwi pełnej ludzi i pożar części miasta.
w opisie bitewnego zamieszania żółkiewski zwraca baczną uwagę na 
obrońców. Podkreśla heroizm dowódcy załogi Michała Borysowicza szeina, 
który, mimo beznadziejnej dla siebie sytuacji, nie chciał się poddać i pragnął 
20 s. ż ó ł k i e w s k i, Początek i progres wojny moskiewskiej, wstęp i oprac. a. B o r o w -
s k i, Kraków 1998, s. 61.
21 Informacje na ten temat, wysyłane w celach propagandowych przez dwór, znajdu-
jemy też w źródłach zagranicznych, zob. m.in: Breve et vera relazione dell’aequisto et presa della 
citta et fortezza di Sonolenscho… appreso Giacomo Mascardi MdCXI. Rzym, Casanatense 
Vol. Misc. 586/15, mikrofilm BN a 375. Pani dr Hannie Osieckiej-samsonowicz dziękuję 
za udostępnienie tej informacji.   
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zginąć z bronią w ręku. Poddał się, jak twierdzi pamiętnikarz, ulegając proś-
bom swego „syna, małego dziecięcia”22. Inne jeszcze świadectwa ludzkiego 
wymiaru historii to przywołany przez hetmana fakt rzucania się smoleńszczan 
w ogień płonącej cerkwi oraz, jako mirabilium, odnalezienie w gruzach zamku, 
po szesnastu dniach od zasypania, dwojga żywych ludzi. w dziejącej się hi-
storii żółkiewski dostrzega zatem heroizm, rozpacz, niezwykłość zachowań 
wroga. uwypukla dramatyzm wydarzeń i dignitas osoby ludzkiej.
w dwu przedstawionych wyżej utworach wizualizacja miasta jest biegu-
nowo różna. Smoleńska zacność powstała na styku ideologii i deskrypcji jako wy-
raz wielkomocarstwowych dążeń Rzeczypospolitej, a także jako świadectwo 
zachwytu dla smoleńska widzianego oczyma żołnierza. to miasto, bardziej 
jednak twierdza, bez ludzi. Początek i progres wojny moskiewskiej oddaje zaś za-
równo prawdę o walorach militarnych smoleńska, jak i o jego mieszkańcach. 
Obraz miasta stał się więc wyrazem humanizmu pisarza, mentalności znacznie 
wykraczającej poza swój czas i środowisko, poza doraźne cele publicystyczne 
i polityczne. wszelako oba utwory zawierają w sobie prawdę dokumentu hi-
storii materialnej widzianej z perspektywy XVII-wiecznego polskiego szlach-
cica i – może nade wszystko – prawdę uczuć.     
summary
the article presents two descriptions of  smolensk from the beginning of  the 
17th century: encomion and topographia. the first encomion, Smoleńska zacność 
R<oku> P<ańskiego> 1628 [smolensk estates, ad 1628] by jan Kunowski is writ-
ten in Polish. Kunowski’s poem was discovered and edited by Marta Kacprzak in 
2006. the author, closely connected with smolensk land, describes the beauty 
and power of  the smolensk stronghold from the Polish point of  view (for ex-
ample, he does not mention any orthodox churches in the town) seventeen years 
after smolensk was regained by the Polish-lithuanian Commonwealth. the op-
posite picture of  smolensk is to be found in stanisław żółkiewski’s Początek i 
progres wojny moskiewskiej [the start and Progress of  the smolensk war], in which 
he describes some detailed features of  the town and its citizens.
22 s. ż ó ł k i e w s k i, op. cit., s. 118.
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